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O d  W y d a w n ic tw a .
Wszystkich naszych P. T. Czytelników pro­

simy o nadsyłanie przedpłaty na czas dalszy, 
a to celem uregulowania nakładu wydawni­
ctwa. Prenumeratorzy g a l i c y j s c y  otrzymują 
z niniejszym numerem gotowe przekazy pocz­
towe, a to celem ułatwienia im przesyłki pre­
numeraty.

Prenumerata k w a r t a i n a w  G a l i c y i  wy­
nosi już z przesyłką pocztową 4  k o ro n y .

Prenumeratę nadsyłać należy w Galicyi do 
Centralnej
Administracyi »Nowości Illustrowanych« 

K rak ów , u l. Z a c isz e  7.

W  K ró le s tw ie  P o ls k ie m  i C e s a r s tw ie  
R o sy jsk ie m  prenumerować można
w  B iu r z e  G. U n g r a  w  W a r s z a w ie ,

Aleja Jerozolimska 78.
lub też we wszystkich księgarniach w Króle­
stwie i Cesarstwie.

Prenumerata kwartalna w Warszawie wy­
nosi 1 Rbs. 8 0  kop., na prowineyi z przesyłką 
pocztową 2  Rbs. 6 0  kop.

Zwracamy uwagę naszych P. T. Czytelników 
na wielką szaradę z nagrodami przeszło 5.000 
koron, zamieszczoną na str. 26.

J\foe J3etlejemska.
Gniazda zbawienia błysła w Betlejemie,
Blask jej rozświeca ponure obszary 
I wieść radosna przebiega przez ziemię 
I pieśń rozbrzmiewa miłości i wiary 
1 z świata krańcu na kraniec przelata: 
Nadszedł dzień święty — rodzi się Pan świata!

Północ — na stokach zamkowych Wawelu 
Korowód duchów wziął kształty człowiecze, 
Śpiący snem wiecznym od stuleci wielu,
Ciągną rycerze pobrzękując w miecze 
I jako widma z za przeszłości progu 
Idą hołd oddać Jezusowi Bogu!

Oto kołodziej, Polan prostoplata,
Do nóg Najświętszej kłania się Panience 
I wiekopomne — godło rodu Piasta 
Koło od wozu dzierży w swojej ręce 
I bijąc czołem powtarza w pokorze:
„Nad moim ludem ulituj się Boże!**

Tam na północy Teuton przeniewierca,
Duchem szatańskiej nienawiści owian,
Radby krew żywą wytoczyć nam z serca, 
Wytracić plemię nieszczęśliwych Słowian!
Z nad Warty, Odry, rozbrzmiewa wołanie: 
„Męstwo w męczeństwie racz nam zesłać Panie!**

Wróg nie przepuści nigdy i nikomu,
Gdy, kto nie czuje, jak on, po niemiecku,
Język ich wygnał ze szkoły i z domu,
Ojczystych modlitw zabronił ich dziecku!
A gdy nie zmogła ich przemoc i nędza,
Z ojczystych zagród rolny lud wypędza!

I gdzież otuchy szukać i pomocy 
O! nie u możnych świata niezawodnie!
U Tego Boga, co dziś przyszedł w nocy 
Nagradzać cnoty i pokarać zbrodnie!
Więc płyną głosy: „Boże z Wysokości 
Nie chcemy zemsty, lecz sprawiedliwości!**

Bojowe surmy brzmią i na południu,
Wieść od Bałkanów bieży niespokojna,
Że już na wiosnę, jeżeli nie w grudniu 
Zapali żagwie bratobójcza wojna.
Zbroją się na nas Czarnogórcy, Serbi — 
Brat o skroń brata pałasz swój wyszczerbi!

Płaczą niewiasty, same, opuszczone,
I łamią ręce i w rozpaczy stoją — 
Mężowie, bracia poszli w obcą stronę 
By ginąć w dali za sprawę nie swoją!
Gdy pod miecz wroga oddadzą swą szyję, 
Grób bezimienny zwłoki ich pokryje!

A tam na stokach zamkowych Wawelu 
Korowód duchów wziął kształty człowiecze, 
Śpiący snem wiecznym od stuleci wielu 
Szepcą rycerze pobrzękując w miecze: 
„Większa moc Boska niż potęga ziemska 
I nam zabłyśnie gwiazda betlejemska!**

-------------------» O D  R E D A K C Y I .  ę -----------------
Usiłowania nasze w ciągu lat pięciu, aby uczynić z Notoości Illustrowanych najszybciej, naj­

dokładniej 1 bezstronnie Informowane pismo obrazkowe polskie, dostępne skutkiem niskiej 
prenumeraty dla najszerszych kół Czytelników, nie były bezowocnymi. Oto zaczynamy rok szósty, 
naszego wydawnictwa, zdoławszy w latach ubiegłych skutecznie zwalczyć konkurencyę podobnych 
wydawnictw niemieckich, które do niedawna jeizcze zalewały Galicyę i Królestwo polskie.

Ożywieni tą samą myślą przewodnią, która kierowała dotąd naszą wytężoną pracą i pełni 
otuchy, że światła publiczność oceni ją należycie, poczyniliśmy wszystko, aby nietylko utrzy­
mać, ale także zwiększyć wartość artystyczną, literacką 1 Informacyjną Nowości Illustrowanych,

Do pokaźnego zastępu naszych korespondentów na całym obszarze ziem polskich i za granicą, 
przybywają nowi, tak, że będziemy w możności zapoznawać Szanownych Czytelników ze wszyst­
kimi doniosłymi wypadkami chwili bieżącej, zarówno zapomocą rycin, poczynionych z oryginal­
nych zdjęć fotograficznych, jak i odpowiednich artykułów.

W dziale powieściowym w połowie stycznia rozpoczynamy druk niezmiernie interesującej i 
wysoką wartość literacką posiadającej powieści Artura Gruszeckiego pt. »Za szpitalną bramą«. 
Już samo nazwisko autora, należącego do najpoważniejszych i najpoczytniejszych pisarzy pol­
skich doby obecnej, wystarcza, aby wzbudzić dla tego ostatniego utworu jego pióra wielkie zain­
teresowanie. Ze swej strony zaznaczamy jedynie, że obecnie, gdy w stosunkach społecznych kwe- 
stye zdrowia i hygieny posiadają pierwszorzędne znaczenie i zataczają co raz to szersze kręgi 
wśród kulturalnych warunków — powieść »Za szpitalną bramą« posiada doniosłe znaczenie. 
Przesuwają się w niej, barwnem piórem Gruszeckiego skreślone, ciekawe typy lekarzy, wyła­
niają się wstrząsające sytuacye, a bajecznie oryginalna fabuła, utrzymuje uwagę Czytelnika w 
nieustającem aż do końca naprężeniu.

Po za tą powieścią będziemy drukowali dwie inne a mianowicie: »Czarna Kslężnlczka« 
i »W bezbrzeżnym Sz*le« — których treść sensacyjna i obrobienie zyskają niezawodnie pełne 
uznanie Szanownych Czytelników.

Dział sprawozdawczy z dziedziny muzyki, malarstwa i rzeźby zostanie znacznie rozszerzony 
i prowadzony przez znane siły fachowe.

Na zakończenie wspomnieć musimy, że skutkiem założenia własnej drukarni będziemy w sta­
nie nadać Nowoś-iom I/lustrowanym tak wytworną szatę zewnętrzną, iż będą przodowały 
wszystkim podobnym wydawnictwom polskim.

Nie wątpimy wreszcie, ze coraz to zwiększająca się liczba przyjaciół Nowości Illustrowanych 
i w roku przyszłym dawać nam będzie dowody swej sympatyi i popierać nas w żmudnej pracy, 
podjętej dla jej dobra i rozrywki.

2  o p ł a t k i e m !
M ija  rok p ią ty ,  g d y  W am  z  opłatkiem  
N iesiem y nasze szczere życzenia...
P ięć la t! W  tym  czasie —  ileż to rzeczy, 
Ile  w ypadków  w świecie się zm ien ia !

N iechaj B óg-C hrystus, co św iętej Nocy  
N a  św ia t ten p rzy szed ł w sia n ku  zrodzony, 
P obłogosław i W a m  w W aszej p ra cy  
I  p ra cy  W aszej po m n o ży  p ło n y !

I  dzisia j, j a k  to p rze d  la ty  p ięciu ,
D o rą k  Odbiorców i  P ubliczności 
Z e  sym bolicznym  b ia łym  opłatkiem  
I L L U S T R O W A N E  spieszą  N O W O Ś C I.

Spokój w O jczyźnie, szczęście iv rodzin ie  
W  m iis ta ch  dobrobyt, na  w si ośw iata  
B e z  żadnych  różnic k la sy  n i stanu,
Niech jed en  w d ru g im  uznaje bra ta!

Spieszą  ze zn aną  punktualnością ,
Ja ko  gość skrom ny i  pożądany,
Zarówno w p yszne p a ń sk ie  pałace,
Ja ko  i  w skrom ne m ieszczańskie ściany.

„ W  jednośc i nasza  p rzysz ło ść  i  s i ł a P  
To hasło niechaj rozbrzm iew a w szędzie,
A  w tedy m im o wrogów zakusów  
W szys tk im  z  pewnością lepiej na m  będzie!

Zaw sze i  w szędzie m ile w idziane  
(Co dla  nich chluba je s t  i  za p ła ta )  
S ą  na jw iern ie jszą  kron iką  życia , 
Echem  w ypadków  z  areny św iata.

W ted y  n iestraszne nam  burze św iata, 
Ż a d en  nie strw oży nas hufiec zbrojny, 
N i  rów now agi ducha nie z ła m ie  
Z łow rogie w idm o ba łkańskie j w o jny!

To też i  d zisia j, w owym dn iu  św iętym , 
W  dniu  chrześciańskiej uroczystości, 
N iosą  życz'enia swe p rzy  op ła tku  
I L L U S T R O W A N E  nasze N O W O Ś C I.

Szczęścia w  rodzin ie  —  spokoju w kra ju , 
W ia ry  w  swe s iły , lepszej p rzysz ło śc i —  
T a kie  życzenia  niosą z  op ła tkiem  
I L L U S T R O W A N E  nasze N O W O Ś C I!


